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Z  powodu kończąc,y się u> bieżącym miesiącu Czerwcu półrocznćy prenum eraty, uprasza się  
wszystkich życzących sobie na drugie półrocze trzym ać tę G a zetę , aby ia na naybliższey  

p o czcie , a we L w o w i e ,  bezpośrednie w tu tey szćy  Expodycvi gazetowćy C. K . Zwierzchnego 
pocztowego Urzędu zaprenumerowali. —  Półroczna cena prenumeraty zostaie taż sam a. to 
test : 12 Z R . w W . W . * '

Redakcya uprasza O zapisanie tćy G azety leszcze przed koncern tego m iesia ca , 
•b y  według tego nakład m ógł bydz urządzonym . Ja k  pierwszy nakład rozebrany budzie, \edy 
póznieysi Prenum eratorowie od tego dnia Gazetę otrzym ać będą m o g li, którego kwota ich  
prenumeracyyna do L w o w a  nadeydzie.,

W zględem  regularnego rozsćłania tćy G azety w Kralu, poczyn ił Esepecłyt gazetowy tu* 
teyszego C. K. Zwierzchnego Urzędu pocztowego należyte urządzenia. Gdyby iednak nad  
w szelkie spodzieioanie którego z Panów Prenumeratorów ia k i JSuiner Gazety albo późno docho
d z i ł , lub wcale nie doszedł, uprasza Redakcya, aby się w tćy mierze nie do niey,  lecz 
prosto do tuteyszego Exped ytu  gazetowego  u ' "vać ,  który w pierwszym przypadku skutecznie  
zaradzi a w drugim zaległy Sum er G azety p .s L . Jednakie zawsze wcześnie zg ła sza ć  się nas 
e J ’  i&dyż przewłoka stale się nie raz przyczyną niemożności zadosyć uczynienia.

R e d a k c y a  G a z e t y  L w o w s k i e y .

Wiadomości kraiowe.
Ze Lwowa. —  N. Pan  ra c z y ł  Pana  Bene« 

uybta W a g n e r ,  Peosyonaryusza  Wiedeń
skiego instytutu sztuki leczenia by dl ą t  i Chi- 

■Jurga w Zaniku n a d w o r n y m ,  mianować  Pro- 
tessorem p o w y ż s z ć y  sztuki  w  Liceum tutey-

Pan Michał  C z  a y k o w  s k i , dotych cza 
sowy Professor gramnt yka lny  w Samborze  , 
został  Professorem stylu w Gim naz yu m Rze- 
szowskiem.

Z B i a ł e y  odebral iśmy następuiący list, 
Pisany d. 20. M a i a , który  przez przypadek 
r.a poczcie za le ża ł :  „ W  przeciągu t e g o . mie- 
Sl^ca , przechodzi ły  W o y s k a  Xięstwa W a r -  
R a w s k i e g o  pod wo dz ą  Xięcia P o n i a -  

° W s k i e g o  przez G a l i c y ę  do C z e c h .  
k*ły ooe 5ma kolumnami;  ostatnia przecho

w a  d. 15. M a i a  prz.z.  B i a ł ę .  W o y s k a  te

z a c h o w a ł y  podczas swoiego  prżechodu przez  
G a l i c y ę  nayściśleyszą karność t a k ,  iż nie 
dały  naymnieyszego do żalenia się po wo du. <£

Z  Wiednia d. 29. M aia. ~  N.  Cesarz i  
Król  rozkaza ł  w ł o ż y ć  Dwor ow i  toc io d ni ow ą  
ża łe bę  z powodu śmierci Jego Królewicow- 
sk iey M ci ,  Xięcia A u g u s t a  F e r d y n a n d a  
P r u s k i e g o .

Jeszcze d. 17. b.  m. wy ie ch a ł  N. Cesarz 
do L a x e n b u r g a  z N,  C e s a r z o w ą , Następcą  
tronu Arcy-Xięciem F e r d y n a  n d e m ,  tudzież 
z A r c y  - Xiężniczkami L e o p o l d y n ą  i M a 
r y  a. Dnia i8g°  udała  się tamże reszta N.  
Fami l i i  Cesarskiey.

D nia  1. Czerwca, —  N. Pan  w y i e c h a ł  dziś 
rano z L a x e n b u r g a  d o G i c z y n u  (Gitschin> 
w Czechach.  W  świcie  Jego C . K .  Mci zn a yd u ią  
się Hrab.  M e 1 1  e r  n i c h , Minister interessów 
z a gra ni cz ny ch ,  Feldmarsz.  Porucz.  D u k a  a 
Jen, Adjut ,  K u c z  e r a .



382 «£«$»

Wiadomólci zagraniczne.
Ziednoczone Stany Am eryki północney.

W mieysce zmar łego Pana  B a r 1 o w ,  mia
n o w a ł  Przydent  S t a n ó w  Zjednoczonych  Sena
tora  C r a w f u r d  Pos łem pr zy  D w o r z e  Fran- 
cuzkim.

Oś wiadczonoPrezydentowi  z e s t r o n y D w o r u  
R a s s y y s k i e g o ,  iż Cesarz I m ć R o s s y y s k i  

•■gotów iest by dź  Pośrednikiem pokoiu między 
Z i e d n o c z o n e m i  S t a n a m i  i W .  B r y  t a- 
n i i a. Zapew nia ią  , iż Prezydent d a ł  na to 
z wszelk im szacunkiem odpowiedź ,  i że o k a 
z a ł  się g o t o w y m  do przyięcia tego pośrednic
tw a .

Ad m i r a ł  Angielski  W  a r r e n ,  ̂ którego 
flotta wzmocnioną  zo s ta ł a ,  ma mieć zamiar  
i rozkaz wp łynienia  g wa ł te m  na wszystkie 
s p ła w n e  rzeki Ziednoczonych S t a n ó w , i zni
szczenia  tamże żeglugi.  T r z y  Angielskie okrę
t y  l iniiowe wtargnęły  ieszcze d. 15. Marca do 
zatoki  D e l a  w a r e ;  inny oddział  f lotty wdarł  
się do zatoki  C h e s a p e a k e  i zagraża por
towi  N o r f o l k s k i e m u .  Z tego powodu p o w 
stała  w  tamtych  okol icach ob awa.

W i e l k a  B r y t a n  ii a.

W y s ł a n o  Pos łańca Stanu na ląd stały 
do g ł ó w n e y  k w a t e r y  Cesarza R o s s  y y s k  t e 
go,  dla wręczenia J. Ces.  Mci orderu kąpieli .

Dn ia  6go Kwietnia odiechał  także A d 
mira ł  H o p p e d o  S z t o k o l m u ,  dla oddania 
w  podarunku Króiew icow i  Sz wedzkiemu T u 
reckiego pa łas za .

Pan R o s e został  m ia n ow an y  Posłem 
przy  D w o r z e  S w e d z k i m  i b y ł  g o t ó w  do 
w y i a z d u .

W ed łu g  wiado moś c i  z L o n d y n u  pod 
d. 23. K w i e t n i a ,  b y ł o  dniem w pr z ód y  w 
L o n d y ń s k i e y  gospodzie pod prezydencyą  
Jego Kr óle wic ow sk te y  Mci  Xięcia S u s s e x  
nader l iczne i znakomite zgromadzenie tamecz
n y c h  K u p c ó w ,  Bankierów i innych O b y w a 
t e l i ,  w celu otworzenia subskrypcyi  d lawspar i  
eia Niemcó w przy przywróceniu  ich n iepo
dległości.  Xiążę  S u s s e x  miał .  p r z y  o t w o 
rzeniu zgromadzenia tego m o w ę ;  dla dopięcia 
celu tego naradzano się roz m a ic ie ,  i zaraz 
w  p ićr ws zym  kwadrans ie  podpisało 113 pr zy 
tomnych osób summę 6000 fun tów szterlin- 
g ó w .

bi l l  (proiekt do prawa)  względem K a to 
l i k ó w ,  będzie wkrótce w Izbie m źszey  po da
nym.  U w a g a  W y d z ia ł u  b y ł a  szczególniey

obrócona  na projektowane  w  Bilu wy łączenia  
od U rzę dó w,  i przedstawiono nakoniec ,  a by  
K a t o l ik ó w  w y ł ą c z y ć  t y lk o  od Urz ędó w Ka n
clerza , Naczelnego D o w o d z c y  -w o b y d w ó c h  
K r ó l es tw a ch ,  i L or da  Porucznika w Irlandyi*

Dl a  wsparcia Mieszkańców Rossyyskich> 
którzy  przez wkroczenie F ran cu zów  uc ierpie l i  
zebrano do d. 14, Kwietnia 65,025 funtów 
szteri iugów.

Jeden zb ankretow any  Ku pi ec ,  J o h n  S e< 
n i o r  w  Y o r k u ,  pr zekonany  o utaienie 
iedney części maiątku s w o i e g o ,  zosta ł  sto
sownie do prawa z roku i7Ójgo powieszonymi  
Jest to p ierwszy pr zy kł ad  użyc ia  tego prawa.

H i s z p a n i i a.

Rapport  u rz ęd ow y  Margrabiego W e l 
l i n g t o n a  z d. 21. Kwietnia  donosi,  ze Fran
cuzi r u s z y w s z y  swoie si ły z n a d . T a g u ,  ścią* 
gaią się nad rzeką D u e r o ,  i i e  sam Król  
J ó z e f  z nay większą  częścią Dworu  swoiegO 
i Ministrami opuści ł  d. 17. Marca  M a d r y t ,  
i g łó w n ą  sw oią  kwaterę w ValIadohd za ło 
ży ł .  W o y s k o  Francuzkie,  zwane  P o r t u g a l -  
c k i ć m ,  stało ku końcowi  Kwietnia w samey  
P a l e n c y  i i w  okol icach  onćyże.  W o y s k o  
ś r o d k o w e  s ta ło  w  C u e l l a r ,  a w o y s k o  
Poł u dn io w e pod rozkazami  Jener. G a z a n  w  
M a d r y c i e .  —  Wiele mieysc z tey i t a m t e y  
strony rzeki D u e r o ,  szczególniśy T o r o  i 
T o r d ę s i U a s ,  są przez F ra n c u z ó w  mocno 
obwarowanemi .

Z C i u d a d  - R o d r i g o  pisano d. 8g® 
Kwietnia ,  iż tamże oczekiwano Jen. C a s t a n -  
n o s .  W tymże sam ym  liście wy raż ono  i to,  
że Angielski  W ó d z  Naczelny  z ł o ż y ł  dobro
wolnie  of iarowane sobie przez Stany  Hiszpań
skie w ó y s k  Hiszpańskich d o w ó d z t w o ,  z czego 
tyle  w y n i ka ło  poróźnien,  i że prosił  Hiszpań
skich D o w o d z c ó w , aby  woy ska mi  sw oie mi '  
tak iak  p i ć r w e y ,  Hiszpańskim sposobem do
wodzi l i ,

K r ó l e s t w o  N e a p o l i t a ń s k i e .

Król  Imć N e ap o 1 i t a ń s k i powróc i ł  
z  przedsięwziętey podróży  do A  p u l  i i  d, 29- 
Kwietnia  wieczorem w  naylepszern zdrowiu 
do zamku Portici.  Odtąd m ó w i ą  o p o w 
tó r n e j  p o d r ó ż y ,  którą Król  n iebawnie do 
Prowin cy i  B a s i l i c a t a ,  a może także do 
oboyga  K a l a b r y i  myśli  odprawić.  —  Kró
lewskiego poiowego tab oru ,  po wr óc i ła  iuż 
iedna część do N e a p o l u ,  reszta zaś uędąco 
iuż w drodze ,  iest spodziewaną.
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K r ó l e s t w o  W ł o s k i e .

W ed łu g  wia domośc i  z M e d y o l a n u  
przy jechał  tamże z D r e z n a  d. 18. Maia  w  
dobrem zdr ow iu  W i c e K r ó l  W ł o s k i ,

W  Wcnecyi  i M e d y o l a n i e  p rz es ta ło  p ł a 
cić 6 n ayzna  k orni t s zych  d o m ó w  kupieckich .  
U p ad e k  tychdomó.w przeraz i ł  b a rd z o  h a n d l a 
rzy we  Włoszech.

F  r a 11 c y a.

Z powodu odniesionego pod L i i t z e n  
a w y c i ę z t w a ,  śp iewano w P a r y ż u  d. 23, Maia 
■w Kościele P,  Mary i  T e D e u m .  Cesarzowa 
b y ł a  na c iem z wielką okazałością.

W  M o n i t o r z e  cz y t a m y  następuiący 
list o kól ny  Cesarzo\yćy do Bi sku pó w:

W  I m i e n i u  C e s a r z a .  —  Cesarz ow a
K r ó l o w a  i Rejentka do JX. B i s k u p a . . , .

Mości  Xięże Biskupie!  Oduiesione na 
polach pod L i i t z e n  z w y c i e z t w o  przez C e 
sarza i K r ó l a , Naszego wielce ukochanego 
M ał żo nk a  i Monarchę ,  może b y d ź  tylko  uwa- 
śanćm iako sz czególo ieyszy  skutek Bozkiey  
opieki.  Zy czemy sobi e ,  ażebyś W P a n  po 
odebramu niniejszego listu mógł  się z t y mi ,  
do których to należy,  u m ów ić  wzgfedein od
śpiewania  T e  D e u m  i podz iękowania  Bogu 
Z a s t ę p ó w ;  dołącz W P a n  do tego m o d ł y ,  
iakieJYlu się z d a w a ć  będą nay przyzwoi tszemi  
dla pozyskania  B o zk i e y  opieki  dla naszego 
oręża ,  a szczególniśy dla zachowania  poświę-  
tonćy  Os ob y  N.  C e s a r z a ' i  K r ó l a ,  Naszego 
c i e l c e  ukochanego Małżo nk a  i Monarchy .  
Oby  Go B ó g  od wszelkich niebezpieczeństw 
z a c h o w a ł ! Zachowanie  Jego poirzebnem ieśt 
równie dla szczęścia P a ń st w a ,  iako tez dla 
dobra Europy i R e l ig i i , którą na nowo po- 
dźwignął  i do kt óre y  ugruntowania iest p o w o 
łanym.  Jest ón iey nayszczćrzszyrn i p r a w 
dz i wy m  Opiekunem.  P o n i e w a ż  list ten żadnego 
rnnego nie raa zamiaru,  przeto prosiemy Bo- 
8a» Mci X ię ie  Biskupie,  aby  W P a n a  wzią ł  
^  swoią świętą opiekę. —  Działo  się w Na- 
®z.ym Cesarskim pałacu  St. C l & u d ^  dnia n ,  
Maia

M a r y a  L u d w i k a .

Przez Cesarzową Rejentkę:

Minister Sekretarz Stanu Rejency i,  

Xiąźę  C a  d c r  e.

X i ę s t w o W a r s z a w s k i e ,

Z po wo du przeciętego dotychczas w s z e l 
kiego z w i ą z k u  między K r a k o w e m  i G a l i -  
c y a ,  aie dochodzi  nas Gazeta K r a k o w 
s k a .  T y m c z a s e m  odebral iśmy przypadkową^ 
sposobnością k i lka  Num erów teyże G a z e t y ,  
z których nieznane jeszcze Czyte ln iko m na
szym wypi suie my  wiadomośc i :

Dnia  30. Kwietnia  w y d a ł a  Konfederacya  
Jeneralna Króles twa  Polskiego w  K r a k o w i e  
odezwę - ozn aym uią cą  N a r o d o w i ,  iż w teraź- 
nieyszem,  zbiegiem okol iczności  s p ro w a dz o 
nym poło że niu ,  widzi  się b y d ź  pr zymuszouą  
zawiesić  tym cz as o wo  z w y c z a y n e  posiedzenia 
s w o i e ,  i zostawić każdemu z sw yc h  C z ł o n 
k ó w  wmlaość rozporządzenia na czas sam ym  
soba  podług  możności  i dogodności  każdego.  
(We*dług pó źnie yszych  wiadomości  poiechali  
niektórzy  Cz łonkowie  teyże Koufederacyi  i 
Rządu Li tew skiego ,  tudzież Ministrowie Xię- 
s t w a  W a r s z a w s k i e g o  z archiwami  swoie- 
mi przez Państwa  Austryackie  do D r e z n a ) .

1 Oprócz tego c z y t a m y  w  Gazecie S r a 
k o  w s k i ó y  pod d. 19. M a i a  następuiący  
ar tykuł  z K r a k o w a :  , , W o y s k a C e s  R o ss yy-  
sk ie ,  które pod rozkazami  JW.  Jen. Barona 
S a k i  n a  wesz ły  tu d. 1.3. M a i a ,  opuśr i ły  
d. 16. t egoż miesiąca miasto nasze,  udaiąc 
się drogą ku Pruskiemu Sz ląskowi .  Przez 
krótki  czas swego  tu bavcieni*a nie stały w 
mieście , ale po przedmieściach i wsiach oko
l icznych,  zachowuiąc  n a y w i ę k s z ą  karność.“  

G a ze ty  W a r s z a w s k i e  pod d. 251ym 
Maia donoszą,  że Jen, iazdy Rossyyskiey  T o r -  
m a s o  w ziechał  do W a r s z a w y .

Zastępcą Prefekta Departamentu W a r 
s z a w s k i e g o  iest teraz Pan T .  D e m b o w 
s k i ;  b y ł  nim pierwćy  Radzca  Prefektury 
S z y m a n o w s k i .

Gazeta P o z n a ń s k a  pod d. 19. M a i a ,  
donosi  o śmierci Franciszka  2 P r a ż m o w a  
P r a ż m o w s  k i e g o ,  Kasztelana Z a k r o c z y m 
s k i e g o ,  Ka wal er a  ord er ów Or ła  białego i 
S. S t an is ł aw a,  który umarł  w  dobrach s wy c h  
K o ś n i n ,  Powiec ie  Czersk im,  w yptym roku 
wieku swoiego,

Zastępcą Prefekta Departamentu  P o- 
z n a ń s k i e g o  iest teraz Radzca Prefektury 
N e y m a n ;  b y ł  nim pi er we y  Radzca  Pre
fektury M o s z c z  e ń ś k i.

W  Polskiey  Gazecie P o z n a ń s k i ć y  
umieszczony iest pr zys łany  z T o  r u n i a a r t y 
kuł ,  wktórym c z y t a m y  między iuneroi co na- 
s t ę p u i e ; ,, Z  niemałem zastanowieniem c z y 
tano tu w  Niemieckiey  gazecie P o z n a ń s k i e j
A  2
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pod Nr, 37,  iż w  czas ie  bo m bar dow ani a  m i a 
s t a ,  oprócz  zgruchotanych c k i e n ,  żadna  
da ley  nie stała się s z k o d a ,  i że ty l ko  w  
ogóle  12 bomb do miasta w p a d ło .  T a 
k o w e  um askowanie  p r a w d y ,  daleko  dokła- 
c nieyszego w y c i ą g a  usprawiedliwienia  , a l b o 
wiem w czasie strzelania do miasta z dz ia ł  i 
haubico w,  a  to od dDia 10. Luteg o  do dnia
l o .  Marca  , iuż b l isko  40 d om ó w uszkodzo- 
Dych i iedno domostwo spalone b y ło .  Co ż  
dopiero  m ó w i ć  o bomb ard ow ani u  istotnem 
od logo  d o ' i ó .  Kwietnia  r. b. ■—  które nie 
ty l k o  z gruntu w z ru s za i ą ce m , lecz też istot
nie dla tuteyszych- pomieszkali  niszczącem 
b y ł o ,  ile że w niektóre domy 2 i 3 150 f u n 
t o w e  b o m b y ,  w  ogóle zaś do ki lka  set bom- 
b ó w  do miasta wp a d ło  , które ki lka  piętrów 
przechodząc  , belki  zgr uc bo ta fy  , t a k o w e  
z  w ł a śc i w e g o  położenia usunęły  i po  rozpę- 
knienu wszystk ie  drzwi ,  piece i t» d. zupełnie 
znisz czy ły .  T y m  sposobem,  w ogólności  zaś 
przez kule i granaty ,  przeszło 100 d om ó w 
mniey  lub w i ę ć ć y ,  bardzo uszkodzonych  zo 
s t a ł o ,  tudzież k i lka  osób cy w i l n y ch  życie 
postradało.  C a ła  zaś w  tey mierze szkoda  
wk r ó tc e  spisaną i nadspodziewanie  znacznie 
w y k a z a n ą  zostanie.“

, , Nierównie zaś  okropniey  za  miastem 
źn ayd uie  się; g d y ż  przedmieścia i znayduią-  
ce się tamże po w ię ks zey  części piękne i k o 
sz tow ne  o g r o d y ,  również wieś M o k r e  na 
r ozk az  Marszałka D a v o u s t  spalonemi ,  przez 
to 330 i 80 domów zniszczonemi  i w  o kr o 
pną pustynię przeistoczonemi zostały.  Strata 
w  tey mierze nay mnie y  do 303,000 T a l a r ó w  
w y n o s i . “

„ R ó w n i e ż  tymże sa m ym  sposobem mia. 
steczko  P o  d g ó r z naprzec iwko  T o r u n i a  
sy t u o w a n e  z okol icą  M a g d a n  i D y b o  w  a ,  
przez pożar ognia  zniszczone zosta ło.  S z k o 
da  t a ,  także podług wsze lk iey  p.rawdopodo- 
bności ,  50,000 T a l a r ó w  wynosić  bę d z ie ,  nie 
wspoi  i inaiąc ieszcze spaloney przytóm,*a solą 
napełnioney  z u p y ,  wartu iącey  45,040 Tala-  
r ó w . “

S  a  x, 1 o  n  i i a.

N.  Król  .Saski  m i a n o w a ł  d ot yc h cza sow e
go Starostę Cyrkułu  Miśniyskiego , Hrabiego 
l ) e t l e v  E i n s ‘ i e d e 1, Ministrem Stanu i 
S p r a w  wewnę tr zn yc h,  mieysce zmarłego 
Hrabiego H o p f g a r t e n .  W s z y s c y  Patryoc i  
c ieszą  się z tego i ż y cz ą  O y c z y z n i e  szczęścia,  
iż  tak świat łego i zacnego dostała Ministra.

. W c a ł y m  Kraiu rozpisany  zos ta ł  p o d a 

tek tym czasowy.  Od wszystkich pensyi  c z y 
niących  mniey iak 1000 t a l a r ó w ,  płaci  się 
pó ł  od '  s ta ;  od pensyi w yżs zyc h  nad 1000 
t a l a ró w  po iednemu od s t a ;  od wszystkich  
k a p i t a łó w  płaci  się kanon idący od 5ciu aż 
do 200 talarów.  Na dzierżawy i professye 
nałożony iest podatek z a r o b k o w y ;  toz samo 
obłożone są podatkiem wszystkie gospodarcze 
grunta.  „ A l e ż  m i lo w e  przestrzenie różnych  
okol ic  S a x o n i i  (takie są z t a m tą d  listy) sta
ł y  się teraz pustynią.  W sie  leżące w z d ł u ż  
gościńca w o y s k o w e g o ,  są po n a y w i ę k s z ś y  
części opuszczone i ogołocone z wszelkiego b y 
d ł a ;  satb nawet  rodzay gołębi  i kur w y t ę 
piony  zupełnie.  S t ra to wa no  i z furażowano 
wiele tys ięcy  m or gó w naypięknieyszego  z i e
lonego z b o ż a ,  a wiele tys ięcy  morgów nie 
można b y ł o  wcale obsiać dla braku po c ią go 
w e g o  b y d ł a  i rob o tn ik ó w,  kt óry ch  do w i e 
zienia sp rzętów w o y s k o w y c l i  użyto. “

Lis t  ieden z L i p s k a  p isany  d. 14. Ma*, 
ia,  żawićra  co następuie:  „ P o l a  i wsie lezą^ 
ce w  okol icy  n a s z e y ,  maią naysmu tnie ysz ą  
postać.  O kol ic a  p o bo io w is ka  , kształcąca  
t r o y k ą t  m ię dzy  L i p s k i e m ,  L i i t z e o  .i 
Z w e n k a u  , iest do szczętu spustoszoną.  
W  wielu ws iach tego niegdyś tak kwitnącego  
P o w i a t u ,  nie wi d ać  teraz ani iedtiego domu, 
ani śladu bydlęc ia  i drobiu;  wszystko spa l o
ne i zniszczone.  Na gruzach sw oi ey  p o m yś l 
ności stoią teraz właścicie le  zalani  ł z a m i ,  
c ieka iąc  na  pomoc dobroczynnych z i o m k ó w  
s w o i c h ,  k t ór zy  w L i p s k u  biednymi t y l k *  
ranioDemi zatrudniać się mogą. W ie lu  z 
tyc h  n ieszczęś l iwych musia ło  ki lka dni ię- 
czćć  na poboiowisku  bez wsze lkiego  opatrzę* 
nia,  bez ł y ż k i  nawet  w o d y.  D o  L u t  z e n ,  
N a u m b u r g a  i W e i s s e n f e l s  zawi ez ion o  
wiele  tys ięcy  ranionych;  pełno ich iest w  
L i p s k u .  W c z o r a y  i oneg day  grzebano ie« 
szcze wiele  t rupó w.  R a p p o r t y  EYancuzkie 
don osz ą ,  iż w b i t w i e  pod L i i t z e n  b y ł o  t y l 
ko o 10000 w y s t r z a ł ó w  dz ia ło wy ch  m n i e y ,  
iak  w  m ord erczym nad M o s k w ą  boiu.  — • 
W szystk ie  po la  koło nas zas łane  b y ł y  k u l a 
mi. Rossyanio  strzelali  za  w y so ko  i nie 
mieli  tak dobrego prochu, iak Francuzi .  A r» 
ty l er ya  Francuzka czyn i ła  n a y w ię ks zą  sz ko 
dę przez dobrze k i er ow aneodbi ia iące  w y s t r z a 
ł y .  L i p s k ,  chociaż w  nim teraz iest iar- 
mark,  w y g lą d a  codziennie iak obóz i laz a
ret. Kwa terunek  iest wielki .  L az ar et y  w  
mieście i w około  onegoż  nabite są ranio
ny mi  i chorymi.  N a  iarmark żiechaia się 
dosyć  znaczna  przedaWców l i c zb a ,  ale k u 
pu ją cy ch  wcale  nic me znać .  Z Państw Pru-



Jkich, B e r l i n a  i t.' d. , nie w i d a ć  prawie  
Olkogo. O b c y  księgarze ani  się pokaza l i .44

Z C h e m n i t z  ( w S a s k i e m  E rzgebirgo) 
d°noszą pod d. 11.  M a i a  co następnie:  „ W  
Przeciągu ^ostatnich dwóch tyg odni  , przeży -  
‘istny dnie t r w o g i ,  przestrachu i spustosze- 
Ela; Po  burzy  p o r y w a i ą c e y  w s z y s t k o ,  a 
®rozącey się także i z t e y  strony E l b y  w  o- 
kolicach naszych,  nastąpiła  teraz cisza,  którą 
Przerywaną ty ł ka  i fk i  ka le k  i umiarkowane  
^dania zm o rd o w a n y ch  żołn ierzy .  Wszyst -  

nasze f a b r y k i  i rękodzieła  zatamo wan e  
Xły przez 14 dni w  b i e g u , gdy ż  nie b y ł o  

P°dówczas żadnego publicznego bezpieczeń* 
®tlva. Ter az  o tw or zy ło  się znowu ki lka fa- 
, rj k ,  U  nas w C i i e m n i t z  zakupiono nieco 
kartonu i po ńcz oc h,  a teraz śpieszą nayod=> 
Raźniejsi  i nayznakomits i  K u pc y  nasi z bar- 

?° małą  nadzieia do L i p s k a ,  z  którego 
^'figdyś p ł ynę ło  t y l e  z iemskiego b ł o g o s ł a 
wieństwa na 'K ra y  Sa s k i ,  tak srodze teraz 
jąkany.  Oby7 »ię choć cokolwiek s ta ło ,  a b y  
iCzny i -bićdny lud nasz nie b y ł  do szczętu 

Niszczonym,  i  a b y  l icho pr zyn ay mn iey  b y ł  
?ayl»—.va nym ,  nim lepszych c z a s ó w  zabły* 
4tfie iu trzenka!•*

Z D r c z n s  są  pod d. 17. M a i a  takie 
^jadotności :  „ C i ą g l e  przechodzą tędy  za
r * b ę  wielkie w ó y s k  massy ,  tabory  arty leryi  
1 furmanka w o y s k o w a  w oczach  Cesarza N a 
p o l e o n a ,  który  tu ieszcze g łó w n ą  swoią  
^  kwaterę.  Dla  przyśpieszenia p r z e p r a w y ,  
Postawiono z  niepospol itą szybkośc ią ,  wśród 
piasta p o w y ż e y  i po niżey  wie lk iego  k a m ie n

n o  mostu,  p o d w ó y n y  most ł y ż w o w y .  Pod- 
E,a? s Xiązę M o s k w y  przechodzi ł  zą

oddano F ra nc uzo m  twierdzę  T o n  
Sau.  Zkorpusem w o y s k a  tegoż Xięcia,  któ- 
?  miał  ruszyć na L u k  a u, z łączy ło  się 8000 
a s ó w .  D o w o d z i  nimi Jen. R e y n i e r ,  a  

P°d nim Jen. S a r e r  de S a h r .  Jen L e c o ą  
^ H d z a ć  będ zie pozosta iących się S a s ó w ,  i 
fudnić się uzupełnieniem Saskiego kontyn* 

gerrsu na 20000 ludzi .44
Y „ D n i a  i5go  Maia zrana ieździ ł  Cesarz 
f 1 a P o l e o n  z Królem S a s k i  m oglądać przy-  
P-He nazad  z C z e c h  piękne Saskie pułki 
mfyssi ierów g w a r d y ę ,  ki ryssi ierów i pnłk 
R a s t r o w a ,  które s tanę ły  obozem na pra- 
" T m  brzegu E l b y ,  poniżey,  D r e z n a . 14

„ Ż a n d a r m y  Sascy ,  wys łani  w  różne.stro
f y  w  skutku rozkazu dziennego,  wyd anego  

D r e ź n i e  d, 10. M aia  przez Xięcia N e u f -  
c “ a t e l ,  Majora jenera lnego, przebiegli  iuż 
Okolice S o s s e n ,  W a l d l i e i m u ,  W  i 1 s • 
“ r u f u  i  F r e y b c r g a ,  i  przywróci l i  w s z ę 

dzie porządek,  W  Kościele N o s s e ń s k i t n  
zamknięto na raz  około  200 wł óc ząc yc h  się 
żołnierzy .  Zbiegl i  ze wsio w włościanie ,  po- 
po wra ca l i  znowu na we zwanie  swoich Zwier- 
chności.  Poz bawieni  po na yw ię ks zey  części 
b y d ł a  swóiego,  w s m u t n e y  zostaia doli .  Dl a  
utrzymania w óy sk  Fran cu zkic h ,  kazano d o 
s tawi ać  wie lką  ilość zboża  z n a y od t eg le y  
szych  okol ic  S a x o n i i .  W  samem D r e ź n i e  
z a k ł a d a i ą  wie lk ie  m a g a z y n y  » n a y w i ę k s z y  
za łożony  iest w  uprzątnionym P. Maryi  K o 
ściele.  P o  lazaretaeli  i aptekach pracuią z 
w ie lk ą  gorl iwością.  Sam  nawet  Król .  ins ty
tut  Józefiński musiał  by dź  na lazaret ob ró
conym.  Cesarz zw ie dza ł  przed 2ma dniami 
sam lazarety ,  w c h o d zi ł  z  w ł a ś c i w ą  sobie d o 
k ładnością we  w s z y s t k o ,  ka za ł  wieleset fla
szek t yz an n y  po wszystk ich  aptekach miasta 
dla chorych i ranionych gotować .  Pose ł  B a 
warski ,  Pan  P f e f f e l ,  p o w r ó c i ł  nazad  do 
tuteyszego Dw oru .  Dnia 16. M aia  pr zy by ł  
tu także Ces. Au stryacki  Jen. Hrabia B u b n a  
do g ł ó w n e y  k w a t e r y  Cesarza,  i miał  ieszcze 
tegoż samego wieczora audyencyę.  Hrabia 
E a r u ,  Minister Sekretarz Sta nu,  p r z y b y ł  
tu iuż d aw n i ey  z orszakiem Cesarza,  Xiążę 
B a s s a n o  spodziewanym iest codziennie.44

T e a t r  W  o y  11 y .

G a ze ta  L i p s k a  pod d. 17. M aia  za-, 
wiera nastepuiąca odezwę Ił. Cesarza  N a p o 
l e o n a  do w o y s k a :

„Ż ołn ie rze !  Kontent  z was  ie s t em ! O d 
powiedziel iście oczekiwaniu m o i e m u ! Nag ro
dzil iście wszystko wa sz ą  dobrą  wolą  i wa-  
szem męztwem.  W  o w y m  s ł a w n ym  dniu 
2go Maia zniszczyl iście i rozprószy l i  Rossyy-  
skie i Pruskie w o y sk a ,  dow odz one  przez Ce
sarza  A l e s a n d r a  i K r ó l a  P r u s k i e g o .  
Uświetnil iście n o w y m  blaskiem s ł a w ę  O r ł ó w  
moich.  Dokaza l i ście  tego wszystk iego  , co 
ty lko  kre w Francuzka  zd o ła .  B i t w a  pod 
L u t z  en stanie w  w y ż s z y m  rzędzie od bi tew 
pod A u s t e r l i c e m ,  J e n a ,  F r y d l a n d e m  
i nad M o s k w ą .  W  przeszłey  wo ie nn ey  
w y p r a w i e  znalazł  nieprzyjaciel  ied.yną obronę 
przec iw w o y s k ó m  Naszym,  w  naś ladowaniu  
ok ru tn y h h śr o dk ó w barbarzyńskich  P r z o d k ó w  
swoich .  Roie  T a t a r ó w  spal i ły  wsie,  miasta i sa 
mą  nawet świętą M osk wę ,  T e r a z  p r z y s z ł y  w  
nasze okol ice ; poprzedz i ły  ich w s z y s t k i e  l ichę 
g ł o w y  i w s z y s c y  wałęsa iący  się * z b ie g i , ia- 
kich ty l ko  m i a ł y  N i e m c y ,  F r a n c y  a i 
W ł o c h y ,  d la  poduszczania  do rokoszu bez- 
rządu , w o y n y  d o m o w ć y  i s k r y t o b ó j s t w a -
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■Obrali się za A p o s t o ł ó w  wszystk ich  tych  
2brodni.  Chcieli  oni roznieść moralna  p o ż o 
g ę  od W i s ł y  aż  do R e n u ,  a b y  na w z ór  
d espot ycznych  R z ą d ó w  między nami a sobą 
u t w o r z y ć  pustynie.  Szaleńcy!  l akż e  mało 
z n a l i  p r z y w i ą z a n i e  do M onarchów,  mądrość,  
ducha  po rządku i z d r o w y  rozum N i e m c ó w !  
l a k  m ał o  znali  potęgę i m ęz tw o  F r a n c u 
z ó w !  W i e d n y m  dniu zniweczyl iśc ie  w s z y 
stkie te mordercze z a m a ch y.  Za pędzim y tych 
T a t a r ó w  pod bezecną ich strefę, z p od .k tó r ey  
i krokiem więcey  się nie ruszą.  Niechay  zo 
s taną  w s w yc h  l od o w a ty ch  stepach,  iako  w 
siedl isku niewoli ,  b ar ba rzy ń stw a  i skaż eni a ,  
gdzie cz ło w ie k  iest iak bydle  sp od lon ym !  
Zas łuży l i śc ie  się wielce ucy wi l i zow ane y  E u 
ropie !  Żołnierze!  Dziękuią  wa m  W  t o c h y,  
F r a n c y a  i N i e m c y .  Z Naszego Cesarskie
go obozu  pod L i i  t z e n  d. 3. M ai a  1813.

/Podpisano)  N a p o l e o n .

D o  o g ł o s z e n i a :

Xiążę Neufchatel ,  Major  jenera lny ,  

{Podpisano)  A l e z c a n d e r .

Monitor P a r y z k i  pod d. 18. M aia  z a 
wiera  co następuie:

N. Cesarz ow a K ró lo wa  i Rejentka,  odebra
ł a  następuiące wiadomośc i  o poruszeniach 
WÓysk d. i i .  M aia  w ie c zo re m : , ,W .c e  - Król  
r u s z y ł  z 1 i ty m  korpusem do B i s c.h o f  s w e r- 
d a , Jen. B e r t r a n d  z ą t y m d o K ó n i g s b r u -  
k  u,Xżę R a g  u z y  z<5tym do R e i  ch  e n b a c h u, 
Xiążę  R e g g i  do D r e z n a ;  młoda i stara 

g v a r d y a  udała się toż samo do D r e z n a .  —  
Xiąże  M o s k w y  wsze dł  d n ,  Maia zrana 
d o  f o r g a u ,  i zaiął  na pr a w y m  brzegu sta
n ow is ko,  odleg łe  o dzień drogi od teyże 
t  s i e r d z y ;  tegoż dnia o godzinie 3ciey po po= 
łudniu,  wszedł  Jen. L a u r i s t o n  z korpusem 
sw oim  do T  o r g a n .  —  Xiążę B e  11 u n o  ru
s z y ł  z 2gim korpusem do W i t t e n b e r g a ;  
tamże  ruszył  także korpus iazdy Jen. S e b a -  
s t i a n i .  —  Korpus i azd y  dow odzony  przez 
Jen. L a t o u r  • M a u b o u r g  przeszedł  dnia
i i .  Maia o godzinie 3ciey po południu po 
moście Drezdeńskim. —  Król  S a s k i  nocował 
w S e d l i t z .  C a ła  Saska  iazda  zbierze się 
d. 13, Maia  w D r e ź n i e .  Jen. R e y n i e r  
obia ł  zno wu w Torgau  d o w ó d z t w o  nad 7 my m 
korpusem; korpus ten skłaria się z dwóc h 
Saskich  d y w i z y i ,  w y n o s z ą c y c h  1 14000 ludzw

—■ N. Cesarz przepędzi ł  c a ł y  dzień na 
ście , oglądając  przechodzące w o y s k a . —  
k o w n i k  inżyni ierów B e r n a r d ,  Adjutant 
Cesarza,  o k a z a ł  wie lką  czynność podczas sta* 
wienia mosta Drezdeńskiego.  Jen. R o g a i a t, 
naczelny D o w o d z c a  inżyni ierów,  za łoży!  o 
k o p y  zasłaniaiace N o w e  M i a s t o ,  (INeir 
stadt) i s łużące za  s ia uiec  przedmostowy.-^ 
Sc h wy ta no  gońca wysłanego od Hrabieg0 
S t a k e l b e r g a ,  by łego  P os ta  Rossyy  skieg0 
w W  i e d 11 i u , do Sekretarza Stanu Hrabiego 
N e s s e l r o d e ,  k tór y  t o w a r z y s z y ł  Cesarz®*1 
Rossyyskiemu do D r e z n a ;  przeięto otet 
k i lka  stafet idących z B e r l i n a  i P r a g i . ”

D o  tego p r zy ł ą cz y ł  Monitor następuiące 
wesołe  Pruskie  doniesienie o zwycięztv»ie 
pod L i i t z e n ,  wyp isa ne  z G a ze t  Berlińskich 
pod d, 6. 17.  Maia .— Dnia 5 .  b^ m .  Rząd o- 
g łosi ł  w B  e r  l i  n i e  co następnie:  „ P o  kińD' 
dniowych  u p o r c z y w y c h ,  ale zwyc ięzk ich  hi' 
tw ac h,  stoczonych na  obu skrzydłach  sprzF  
mierzonych naszych wó ysk  od dnia 26. z . ,n- 
nieprzyjaciel  w dniu 2. b. m. nietylko prZX 
H a l l i  ze znaczną stratą odpędzony został  0“ 
S a a l i ,  ale dnia tegoż xstoczouo z nim w*lną 
b i tw ę  na równinie między  L i i t z e n  i P e ' 
g a u .  Korzyść  od początku aż do nocy ,  która 
Stanowczemu w y p a d k o w i  przeszkodziła,  byH 
Ł u a s i ć y  strony.  B i twa  z obu stron by ła  bat* 
dzo u p o rc z y w a  i k r wa wa .  Wszystkie  woy* 
ska nasze w a l cz y ł y  z niewypowiedzmnerfl  
męztwem,  i przez to iedynie u tr zym ały  prz®' 
w ag ę  nad nieprzyjacielem l icznieyszy tn w sn 
le. K ró l  1 w sz y sc y  X i ąż ct a  familii  K r ó l e* '  
skie.y są zdrowi .  S p i e s z y m y  się donieść 0 
tern Publiczności  , i podobnież sobie postą
pimy,  skoro uwiadomieni  będziemy u r z ę d o * 5 
me o da l szym ciągu pono wio ney  d. 3. bi
t w y .  Niech ży ie  Król  i waleczni sprzymi®" 
rzeni w o i o w m c y .  W  B e r 1 i o i e d. 5. Ma>a 
1813. Guberniium wo y sk o w e między  E l b ą  
i O d r ą . “

L ’ E  s t o c q.  S a c k -

N. Ce sar zow a K ró lo wa  i Rejentka ode 
h ra ł a  następuiące doniesienia o poruszeni'3'*1 
w ó y s k  d. 12. Maia  wi eczorem ;  „ D n ia  12?,° 
o l o t ey  godzinie crana ‘ taoeła Cesar&k> 
g w a r l y a  pod bronią i u s z y k o w a ł a  sic *  
porządku b o i o w i m t»a drodze z P i r n y .  At 
do wielkiego ogrodu. Cesarz ka z a ł  iey prze!  
sobą przeciągnąć.  Król  S a a k i ,  który *  
S e d l i t z  n o c o w a ł ,  pr zy b y ł  w południe.  O ba 
Mon archowie  siedli z koni ,  uściskali  s i?r  ‘ 
odprawi l i  na czele g w a r d y ó w  w p o ś r ó d  0* 
k r z y k ó w  .niezmiernego t łum u l u d u ,  wjazd
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do'fe°y  0 O r e j r i a .  By  i  to wsp ani a ły  wi- 
K. __ o  godzinie 301651 kaza ł  Cesarz dy- 

lzyi iazdy  Jea. F r e s i a ,  sk ładaiącey  się 
3° ° o  koni z W ł o c h  p r z y b y ł y c h ,  przed 

k 'ł przeciągnąć.  Cesarz Jmć by ł '  bardzo 
ntent z t e y  i a z d y ,  która dobrą sw ą  po-

tro sk l iwć y  czynności  Włoskiego  Mini- 
a- w o y n y  F o n t a n e l l i  iest win ną;  Mini- 

ićy t£Q ucz7 nił wszystko  dla postawienia 
ce r dobrym stanie. — • Cesarz ro zk az a ł  Wi-  
do" » ,®̂0 w * udać  się do M e d y o l a n u  dla 
jj Pp’ riienia tamże szczególnieyszego zlecenia. 
te* . D b y ł  wielce kontent  z zachowania  się 
^8°ż Xiążęcia podczas te y  c a ł ey  wypraw 

ywoie nn ey;  to zachowanie się iego dało 
rza *feSzcze więc ey  pr aw a do zaufania  Cesa*

C c z y t a m y  w O z n a y m i e n i a o h  
? r. e z d e ń s k i c h  ( D  re  s d  n e  r n ■ 
^e ł g e n )  następującą  przemowę,  która mial  
^• Cesarz N a p o  1 e o n  do Magistratu Ó r e z -  
~e ,n i e g o  przy  uroczystym wieździe N. 

r°U  S a s k i e g o  do D r e z n a  d. la.  Maia :  
^Magis trac ie ! Ko ch ay c i e  Króla Wasze- 

1 ! U.Waiaycie w Nim W y b a w c ę  S a x o n i i .
dyby  mniey b y ł  wiernym s łowu s w o i e m u ,  

S^yby tak rzetelnym nie b y ł  Sprzymierzeń- 
j;em , gdy.by się dał  b y ł  u wi k ł ać  w  opiniie 
^ o s s y i  i P r u  s, tedy b y  przepadła b y ł a  Sa- 
. °oi ia; obsze dłby m się b y ł  z nią iak z Kra- 
(jem uieprzy iacielsh im.—  W o y s k o ’ moie przey- 

*ie tylko  przez S a x o n i i ę ,  a W y  będziecie 
krótce wolny  my od tych uciążl iwości ,  które 
raz ponosicie.  Będzie mieć we mnie Sa- 

'  °ntiai Obrońcę przec iw wszystk im nieprzy- 
4ciołóm s w o i m ! “

D o s t r z e g a c z  A u s t r y a c k i  umieści ł
®stetpuiący a r t y k u ł :  „ W e d ł u g  wiadomośc i  

p grauii L u z a c y  i, b y ł a  g łówna kwatera 
e«arza Na po le ona  d. 23. M aia  w Gorlitz (na 

8raniCy  Szląska Pruskiego) a Cesarze Ros- 
^yskiego d. 24. wLo Wen ber gu  ( w S z l ą s k u  

ruskim). Cofaiące się w o y sk o  sprzy.mie- 
■'one bierze swóy"kierunek  gościńcem W a l -  

? a u s k i m i B u n z l a u s k i m ,  tudzież L a u -  
a ń s k i m i L o w e o b e r gs  k i m ku W  r o - 

M a w o w j .  Od d. 22., oprócz 'utarczek mię 
.*y  przedniemi i tylnemi s trażami ,  zadńe 
Ctle s tanowiące me za s z ł y . “
, ,  VVedłi)g uaynowszyc. i l  wiadomości  b y ł a  

Słowna Francuzka  kwatera  d. 25go i 2Ógo

Maia w  B u u z l a u  ( w  Sz ląsku  Pruskim) ,  a. 
przed po czty  s ta ły  pod H i r s z b e r g i  em.

W e d łu g  dochodzących , w i a r y  godnych  
wiadomośc i  z okol icy  Z a m o ś c i a ,  zn ayd u-  
ie się za ł oga  tamteysza  w  dobrym stanie. 
M ąd r ym  rozporządzeniom i czynności  dos 
wodzącego  Jen. d y w i z y i  H a u k e, przypisać 
należy nie ty lko  znaczne osłabienie Kossyy- 
skiego oblegaiącego korpusu i cofoienie s ię  
Ross yan  o p ó ł  mili od t w i e r d z y ,  ale nawe t  
zabranie w  ki lku po m yś lny ch  w y c i e c z k a c h , 
zasz łych  w c ią g u  trzymiesięcznego oblężenia,  
znakcmitey l i czby  ieńców i 8miu dział ,  k tó
re do tw ie rd z y  sp rowadzone  zos ta ły .  T e r a z  
stoi załoga za  twierdzą w  okopach,  i w y s y ł a  
patrole do wsi p r z y l e g ł y c h , dla  zabierania 
b y d ł a  i innych  potrzeb.

P  r u  s y .

Listieden z Pless(miasta w Sz ląs kuP ru ski nt  
na samey  granicy  Austryack. )  pod d.2.  Cz erw ,  
donosi  co następuie : „Nienadeyśc ie  ia d ą ce y  
z W r o c ł a w i a  p o cz t y ,  zdaie się tu bardzo 
za trważać  u m ys ły ;  nie można tu sobie tego 
in^czey w y i łó m a c z y ć ,  iak ze z powodu upro
wadzenia w o y s k o w y c h  sp rzę tó w i prędkiego 
odi3zdu uciekaiacych przed Fra nc uza mi ,  zu
pełny niedostatek koni  nastąpił.  Wreszc ie  
wiedziano,  iż Rossyysko Pruskie g łó w n e  w o y 
sko stanęło po zw yc ię zt wi e  pod H a y n a u  
(obaczyc p rzeszły  Numer G azety naszey stron
nice 38 o) między L i g n i c ą  i Ś w i d n i c ą ,  i 
że w tern stanowisku czekało w gotowości  do 
boiu na posuwających  się codzień coraz bar. 
dz ićy  Francuzów. Uciekający  mieszkańcy 
za p e w o i a i ą ,  że w  W r o c ł a w ' i  u lękaią s i ę ,  
pomimo odniesionego pod S t r i e g a u  świetne
go z w y c i ę z t w a ,  wkroczenia  Francuzów.*4

W ed łu g  późnieyszych wiadomości  od 
granicy P r u s k i e y ,  miał  się g ł ó w n y  Urząd 
po czt o wy  W r o c ł a w s k i  z powodu bliskoŚGi 
wo ysk a  Fuancuzkiego zupełnie roz wi ą za ć .

N a y n o w s z e  W i a d o m o ś c i ,

Monitor  P a r y z k i  pod d. 24. Maia  
zawi er a  między przesłanemi N. C es a r z o w e y  
Francuzów wiadomośc iami  o położeniu woys.lt 
cl. 18 Maia,  że Hrabia B  u b n a Ces. Au&tryac- 
ki Jenerał ,  oddał  N. C es arz ow i  N a p o l e o 
n o w i  w D r e ź n i e  d. 1 ó. Maia własnoręczny  
list N. Cesarza Au s l fy a ck i e g o ,  {obaczyc p o
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w yższy a rty ku ł S a x o n i i a )  i że d. i7go do 
W i e d n i a  na p o w r ó t  wyiechał.  —  Cesarz 
N a p o l e o n  (takie są dalsze Monitora  w y r az y)  
p r o p o n o w a ł  Kongres względem zawarc ia  p o w 
szechnego pokoiu., maiący się zebrać w P r  a d ze.  
D o  tegożKongressu należeć maią Pełnomocnicy 
Francy  i, Zjednoczonych Stanów Am er yki  Półno- 
cney,  Da ni i ,  Kró l a  Hiszpańskiego i wszystk ich  
sprzymierzonychMonarchó  w; tudzież z przeciw- 
nć y  strony Pełnomocnicy Angielscy ,  Rossyyscy ,  
P r u s c y ,  Hiszpańskich P o w s t a ń c ó w  i reszty 
Sprzymierzeńcó w t o c z ą c e j  w o y n ę  massy;  
Na  t ym że  Kongressie będą ustanowione posa
dy długiego pokoiu.  Cho ci ażb y  Angl i ia  ( t a k  
się w y r a ż a  da ley M on ito r)  nie chciała  p r z y 
stąpić do dzie ła  tego pokoiu,. przecież propo-  
nule Cesar z ,  aby  się wszy sc y  Pełnomocnicy 
Mocarstw woiuiacych na Kongres do P r a g i

z ie ch a l i , dla za wa rc ia  lądo wego  pokoiu.^ ^  
Cesarz gotó w iest w tey fchwiii , w  ktorey 
ten Kongres p e w n y m  będzie,  starać się 0 
wieszenie broni- między  różnemi  w o y s k a 0'11/ 
a to dla położenia końca  roz le wo wi  krW ’ 
Au st ry a  zgadza  się zupełnie z temi zasadam1’ 
i ty lko  na to czekać n a l eży  , iak sobie  ̂ toj1 
postąpią M ocarstwa.  W i e lk a  odległość Z1 
dnoczonych Stanów7, nie może  by dź  zadn/1 
po wodem do w y ł ąc ze n ia  ich od KongresStl‘ 
Kengres może  się przecież roz począć ;  Deput0* 
w  a ni S ta nó w Zjednoczonych  z.awsze ieszcz 
wcześnie przy będ ą,  i będą mogli  by dź  UC*5* 
stnikami  u kł a d ów .

i i  i

(Żadna poczta Pruska nie p rzy szła .)
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M eteorologiczne postrzeżenia we Lwowie dnia 34 do d n ia ło . M a ia  1813*

*------------------------------------------------------- — ------ 1...................... .............................................  — *-"1

1[ Czas po Ciepłomierz W ilgocio  j Kierunek W ia Odmiany
Q 1 strzeżenia Reaumura. m ierz. | trów. powietrza. ^

i Wsch. Słońc. 27, 1 ! > 9- t  12, 5. 87, 99. 1 W .5słaby deszcz.
24 ' 2, po połud. 27> l ' j 9 - i t  14, 7 - 79 , 14. Z , słaby' gęste chm ury.

1 10. w nocy. 28, 0, 0. | + 11.  3. 83 , 47 ' Po, Z . Z . słaby chmury.

I IVsc/i. Słońc. 27, n , 11. ( t  10, 5. / 9 0 , 57- Po.słuby l chm ury ,
25 2. po połud. 28, O, 2. 1 t  18, 7- | 5 Ó, 47- Z . średni chm ury.

1 10. u> nocy 28, 0, 10. 1 t  13, 3 - 1 bp, 05. P. P. Z . slaby gę. chm. deszcz.

1 W sch. Słońc. 28, 1, 4 - + 10. 7<>, 66. Z  słaby chm ury .
26i!,2. po połud. 28, 1, 10. t  17, 3. 57 , 33- Z . średni chmury.

: 1 10. w nocy 28, 1, 7- t  7- 79 , 42. Po. Z . słaby pogoda. ^

i W sch. Słońc. 28, 1, 3 - t  10, 5 . 78, 67. Po. Po. W . słaby chmury.
27! 2. po połud. 28, 1, s. t ‘ i 7, 3 - ć o . P. Z . mocny th. wwiec.ddszcZ-

![ 10. w nocy 28, 2, 3 - t  10, 5. 83, 18. Z  słaby chmury.

1 W sch. Słońc. 28, 2, 6 . t  7 , 5 - 83, 42. P. Z . słaby chmury.
2g: 2. po połud. 23, 2, 8. t  13. 5 - 5 6, 47 . Po, Z . średni chmury.

10 to nocy 28, 3 , 1. t .  8. 67, Ól. P. Z . słaby chmury.

1W sch, Słońc, 28, 3* 8. t  6. 82, 85. Z . słaby iasno.
29 2. po połud. 28, 4 , *• ! t  13, 5 - 55* 33 - P .P . Z . średni chm ury.

1 II10. w nocy 28, 4 , 8. t  7 , 2. 80, 57 - P: P. W , słaby pogoda.

= |Wsch. Słońc. 28, 4 , 8. f  3 . 9 - 86, 19. P. P. W. słaby  1 ia sn o.
2. po połud. 28, 4 , 6. t  14, 48 , 09. P. P , W. średni pogoda.

1 J t 0. w nocy | 28, 4, 9 - t  7 . 3- 69, 33 - P. W . słaby 1 pogoda.


